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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

r P e t e r z b u r g a ,  2 6  W r z e ś n i a .

\ \  c^ora namieniliśmy o posiedzeniu bibliy- 
nem  ot bytem  w  stolicy tu teyszey  n ied a ­
w no . BJiipciemy dzisiay sczegóły  zatrudnień 
posiedzenia takow ego:

Nayprzód b y ty  pokazyw ane exem plarze :  bi­
blii stereotypu trzecieyedycy i w  ięzyku S ło ­
w iańskim  n iedaw no w y sz łey ;  biblii Francuz- 
k iey  p rzek ładan ia  de S a s i  in octavo , biblii 
w ięzyku Ormiańskim in quarto , kaź ley  po 
5ooo exem plarzy; tudzież now ego tes tam en­
tu in duodecimo także w ięzyku Ormiańskim 
ex em p la rzy  3ooo. Cena ex em p la rza  k a id e y  
edycyi w e d łu g  ułożonego rachunku  nazna­
czona iest taka: W  ięzyku S łow iańsk im  s te ­
reo typu  taż sam a co ip ierw iey to iest rub li  
assygnaeyynych  /y bez opraw y, a 6 w  opra­
wie; w ięzyku Francuskim  bez o p raw y  ru ­
bli as: a vv op raw ie  r .  xo; w  ięzyku Or­
miańskim bez opraw y r .  8, w  o p raw ie  r. 1 2  
1 nowego testamentu bez  o p ra w y  r. 2 , w 
opraw ie  r. 3 .

W  celu przyspieszenia w y d ań  tych  x iąg  
zb aw ien n y ch  postanowiono przez cz łonków  
ko m ite tu  bib liynego, sp row adzić  z Anglii m a ­
chinę, za pom ocą k tó rey  w  przeciągu go­
dziny w y d ru k u w a ć  możno 1000 arkuszów  z 
obustron. Iuź ta m achyna teraz iest w d ro d ze .

Biblioteka to w arzy s tw a  bib liynego  o trzy ­
m a ła  w  darze od Komitetu to w a rz y s tw a  b i­
bliynego Angielskiego i innych zagranicznych 
tow arzys tw  następuiące xięgi: Biblią w  ięzy­
k u  Czeskim, Ieden exem plarz  historyi s ta­
rego tes tam entu  w  ięzyku Sanskryckim, N o­
w y  testam ent w  ięzyku Indyyskim , Pięcio­
ksiąg Moyźesza i xiegi h istoryczne starego 
testam entu  w  ięzyku Oryakskim; P ięcioksiąg 
i h isrory ią  starego testam entu  w ięzyku Gun- 
du h s ld j i :  N ow y  tes tam ent w  ięzyku Arab- 
s k in lH M jp k ła d a n ia  gorliw ego \ v  p racach  
ku S ^ H r t w i  w iary  Chrześciiańskiey Mu- 

N ow y tes tam en t w  Z wi k -  
s k i m  ięzyku; także now y tes tam ent w  ięzy­
ku  M a r a t s k i m .  T o w arzys tw o  Miśsyonarzy 
Londyńskich ofia row ało  do biblio teki kom i­
tetu: N o w y  testam ent w  ięzyku C h i ń s k i m , 
k rótkie  w y ią tk i  z nowego testam entu w  ięźy- 
ku M a l a y s  k i m.  T o w arzy s tw o  bibliyne D a ń -
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s k i e  o fia ro w ało  tu teyszem u E xem plarze  b i- ; 
b lii i now ego testam entu  w  ięzyku I s l a n d -  
s k i m ,  ta k ie  now ego testem entu  w. ięzyku 
C r c n i  a n d  s k i m ,  tudzież opisanie d z ia łań  i 
p ra c  sw oich .

N arody Syberyi B u r  a  c i  zosta iący  iescze 
w  b a łw o c h w a ls tw ie  o trzym aw szy  ex em p la ­
rz e  Ew angelii w e d łu g  Św iętego M a t e u s z a  
w  ięzyku K a ł  m y  c k i m ,  ośw iadczy li życzenie 
p o siad an ia  ksiąg  takow ych i w  sw oim  ro d o ­
w ity m  ięzyku, który  ies t bardzo  podobny do 

ierw szego. T o żądanie b a łw o ch w alcó w  tak 
y ło  silne, iż zrobili m iędzy sobą sk ładkę i 

sum m ę w ięcey 12000 ru b li zeb raw szy , w rę ­
czyli Irku tsk iem u  Cyw ilnem u G ubernatorow i 
rz ecz y w is te m u  R adcy Stanu T r e s k i n o w i  
p ro sząc  go nayusiln iey , aby  p isa ł do kom i­
te tu  tu teyszego bibliynego w celu zadow ol- 
n ien ia  ich  żądania. K om itet tu teyszy  bibliyny 
cen iąc ten  g ło s  św ięty  odzyw aiący  się w 
sercach  ludu  w  grubey  ciem ności pogaństw a 
zostającego , p rzed sięw z ią ł w szelk ie  środki 
do  u sku teczn ien ia , tak  św ię tey  p ro żb y . Po- 
w zaiem nem  zniesieniu się z G ubernatorem , 
postanow iono  sp row adzić  z Syberyi dw óch 
m ło d y ch  B uratów  będących  w  stan ie  zaię- 
cia  się p rzek ład an iem  pism a. św iętego  na ich  
rodow ity  ięzyk. Sum m a w spom niana 12,000 
rub li iuż ies t tu p rzy s łan a .

N o w e o d d z ia ły  to w arzy stw a bibliynego 
z a w ią z a ły  się w  m ieście S z k ł o w i e  i B i e l i -  
t y  w  gubern ii M o h i l o w s k i e y ,  na w yspie 
O c s c l ,  w  K i l k o n d ) w  G ubernii R ygskiey  w 
M  a r y i e n b u r g u .

led en  z V ice P rezyden tów  R ezańskiego o d ­
d z ia łu  p isa ł następu iący  list do prezyden ta  
tu teyszego Bibliynego tow arzystw a: „N aystar- 
„ s i  s pom iędzy  T atarów  m ieszkaiących w  
, ,m ieście K asirnow ie, uczuli tak  silne p ra - 
„g n ien ie  posiadania Xiąg pism a św iętego , iż 
„ n iec zek a iąc  na zezw olen ie  sw oich  w sp o ł-  
3,b rac i, p rz y s ła li mi 110 rubli prosząc o 
„ sp ro w ad ze n ie  im  starego  i now ego testa- 
„ m e n tu .

JW . Biskup P erm sk i J u s t y n  donosiJ-akże, 
iż  bardzo  w ie lu z  n aro d u  T ata rsk ieg o  roiesz- 
k a iący ch  w  pow iec ie  S z a d r y ń s  k i r ^ d ^ a l i  go 
nayobow iązaniey przez k o m m is ą j^ ^ ^ Ł w ia -  
tow ego  Z a i e  w a  o opatrzen ie  id ®  w^^cięgi 
p ism a św iętego  starego i n o w e g o T ^ re m e n -  
tu . Z liczby ty ch  T atarów  By  ludzi p rzes ła li 
iuż  pieniądze po  6 ru b li za exem piarz  b i­
b lii-  A tak  i m ihom etanie w yraźnie okazu ią  
«hęć s ło  wa Bo 'ego, i czuią się bydz p o eią- 
ęanero i do św iu tła  E w an g elii,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
K o m m i  s s y i a  R z ą d o m  a S p r a w  fYe nngcr z >  

n y c h  i P o l i c y i .
W  uskutecznien iu  polecenia N am iestn ika 

K rólew skiego w  R adzie z dn ia 12 b . m . 
odebranego , p o d aie  do w iadom ości p u b li-  
czney co następuie:

Z pow odu próśb  licznie do tronu  poda­
w an y ch  o uzyskau ie stopnia K am erjunkra 
p rzy  d w o rze  lego  Cesarsko - K rólew skiey 
M ości, w  zam iarze zaradzenia n ieczynności, 
iakow ą stopień ten  aż nad to  często  n astrę ­
czać m oże m łodzieży, z oycow skiey  oraz 
sw e y  tro sk liw ości, p ragnąc aby u d z ia ł ła s k  
p o dobnych  s ta w a ł się pochopem  d la  tey że  
m łodzieży  do ch w y ta n ia  się czynney s łu żb y  
usposab iąiącey  ią , iżby  w  czasie stać  się 
m o g ła  użyteczną k raiow i; N ayiasnieyszy P an  
ra c z y ł n ay łask a w iey  w y d ać  u rządzenie ró w ­
nie i do K rólestw a Polskiego zastosow ane, 
na m ocy którego  w szyscy  odtąd s ta ra iący  
się o u rzędy  dw orsk ie w  K rólestw ie, p ow in ­
ni w p rzó d  w eysć  w służbę p ub liczną i zo ­
stać czynnie uźyteuii w  iak iey  bądź częśc i 
adm in istracy i.

Aby nayw yźsza ta w o la  leg o  Cesarsko- 
Królew skiey Mości i zbaw ienne to ro zp o rzą­
dzenie , d la  p r/.yw iedzen ia  ich  do sk u tk u , 
każdego kogo dotyczeć m ogą d o sz ły  w iad o ­
m ości, trzyk ro tne obw ieszczenie onych vr  
G azetach W arszaw sk ich  i w szystk ich  D z i e n ­
nikach  W oiew ódzkich  K o m m i s s y i a  R z ą d o w a  
Spraw  W e w n ę t r z n y c h  i policy i z a rz ą d z a .—- 
D ziało  s i ę  w  W a r s z a w i e  dnia Września 
iS j 7 r.

M inister P rezy d u iący , 
(podp isano) T . M o s  t o w s k i *  

S ekretarz Jen a ra ln y , 
(podp isano) Aug.- K a r s k i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y i a .

S P a r y ż a ,  1 6  W r z e ś n i a .
Po bez ku tecznych  w  roku  p rzesz ły m  

u k ład ach  s P e t  i o n e m ,  R ząd nasz n ieu źy w ał 
żadnych środków  do odzyskania w y sp y  S I ,  
D o m i n g o .  T eraz zaś m ów ią, iż now e n astą­
p ią  u k ła d a ły , w  ce lu  przyznania n iezaw i­
s ło śc i tey  części w y sp y , k tóra ies t pod  w ła ­
dzą P e t i o n a .

M o n i t o r  p o m ieśc ił n astęp u iące  postano­
w ien ie  K rólew skie z dnia i3 W rześn ia .

,,My L udw ik  &. &• &. Po uw olnieniu m ar­
sz a łk a  naszego F c l t r e  od  służby  w sk u tek



p ro z b  ie g o , M ian u iem y  M a rsz a łk a  G o v i o n  
S a i n t  S i r e  M in istrem  se k re ta rz e m  s ta n u  w o - 
ie n n eg o  u d z ia łu .44

H rab ia  Mo l e  m ia n o w a n y m  z o s t a ł  M ini­
s t r e m  S ek re ta rzem  stan u  w  u d z ie le  M ary n a rk i.

X ięza S i n e  c i ,  B i g ę  i B e s s  i on b ę d ący  d o ­
tą d  p le b a n a m i p a ra f ia ln e m i w  Li  oni  e, w y ­
m ó w ili s ię  od  p rz y ię c ia  d o s to ie ń s tw  B isk u . 
p ic h .

J e n e ra ło w ie ;  B aron  D  u b r e t o n  i C o s l e i  
m ia n o w a n i z o s ta li g ło w n e m i d o w ó d c a m i i 3 
i 5 . w o ien n y ch  d y w iz y i w  Plenne  i S t r a s ­
b u r g u ,

O sta tn ie  o d m ian y  w  M in is te rs tw ie , m ian e  
s ą  z a  z u p e łn y  try u m f  P . D e c  a r a  i iego  
s tro n y .

U trz y m u ią , iż  w  w ie lu  p u n k ta c h  u s ta w  c y ­
w iln y c h  F ra n c u z k ic h  n a s tą p ią  w ie lk ie  od  
m ian y ; co  p rz y p isu ią  s k u tk o w i w p ły w u  k o n ­
k o rd a tu  n ie d a w n o  z a w a r te g o  s P a p ie ż e m .

L a n a i  r e q ue  s i s i e r  e m e r m ia s ta  w  D e­
p a rta m e n c ie  A i v e i r o n s k i r n  n ie d a w n o  w rzu co - 
ny b y ł  p rzez zbóyców  do  w o d y  z u w ią z a n y m  
d o  szy i k am ien iem ; na  sczęśc ie  p rz e c h o d z ą ­
c y  zaraz  ta m tę d y  lu d z ie  r a to w a li  go  od  
“m ierc i.

J e a n  C h a r n i e r  k tó iy  się u d a w a ł  za  ex  
e sa rza  ( B o n a p a r t e )  i p u s c z a ł  b u n to w n ic z e  

g o sy , sk azan y  ie s t w y ro k ie m  sąd u  na  
p ięc iu  le tn ie  w ię Łjen iej p ię c iu  le tn ie  z o s ta ­
n ie  pod  o k iem  p o licy i, i d z ie s ię c iu le tn ie  
p o z b a w ie n ie  w sz e lk ic h  d o s to ie ń s tw .

J e n e r a 1 F u s  t a m b e r  n a y s ta rsz y  O fice r w  
c a ły m  F ra n c u sk im  w o y sk u , u m a r ł  nieda%vno 
w  W e rsa lu  m a iąc  w ie k u  la t  pg .

e n e ra ł P a r t  cno,  k tó ry  w  c z a s ie  p am ię t- 
n ey  k am p an ii w  ro k u  1812 po  u tra c ie  w ię -  

s^ey częśc i w o y sk  12 d y w iz y i p iech o ty  p o d  
ow oc s w em  ie g 0 b ę d ą c e y , i sam  n ak o n iec  

d os a  się  w  n ie w o lę  R o ssy y sk ą , u m ie śc ił 
n ie d a w n o  w  M onitorze F rancuzk iA i i in n y c h  
d z ie n n ik a c h  P a ry z k ic h , p ism o  do  re d o k to ró w  
o n y ch  d a to w a n e  s T u lu z y  p o d  d n iem  24 
S ie rp n ia . W  p iśm ie  tern u sk a rża  się  P a r t e n o  
na  a u to ra  n ie d a w n o  w y sz łe g o  d z ie ła  tra -  
k tu iąceg o  o p o m ien io n ey  k a m p a n ii  1812 ro - 

g dzie  J e n e r a ła  teg o  p o s tę p k i w  n ie p rz y ­
jem n y m  i  n ie s p ra w ie d liw y m  są  w v d a n e  
o b raz ie . 3
. .„ P o w in ie n e m  o d k ry ć  p o w ia d a  P a r t e n o  
łz W szystkie w y d a n e  do  tąd  o n ie sc z ę śc ia c h  
jo o ich  d o n iesien ia  ró w n ie  n a  m a łą  z a s łu -  
f r  '  W iarę i a k i  A utor w sp o m n ia n e y  X ięgi.
U p ra sz a m  w ięc  w s z y s tk ic h ,  k tó rzy  się tru ­
dnią p isam em  tey  c zęśc i n a szey  h is to ry i, ab y

4
ra c z y li z w ró c ić  u w a g ę  s w o ią  n a  X ięgę w y ­
d a n ą  p rz e z e  m n ie  w  P a ry ż u  w  c z a s ie  m ię ­
dzy  rz ą d u  poci ty tu łe m : o d w o t a n i e  s i ę  do  
i v oy s ka .  M arsza łk o w ie : X iąźe  D a l m a t s  k i t  
X iąże E k m i l s k i ,  X iąże  F e l t r e  i  H ra b ia  
Go uui o n  S a i n t  S i r e  za y m u iący  ie d e n  po 
d ru g im  d o s to ien s tw o  M in is tra  W o y n y , n ie -  
o d m ó w ią  m nie ś w ia d e c tw a , iż  u ro c z y śc ie  p o ­
w s ta w a łe m  p rz e c iw k o  teg o  a r ty k u łu  29 b iu le ­
ty n u , gd z ie  się  w sp o m in a  o d w ć n a s te y  p ie -  
ch o tn ey  d y w iz y i, K om m uniku ię  tu  g łó w n ie y -  
sz ą  część l is tu , k tó ry  w  ty m  w z g lę d z ie  p i ­
sa łe m  do  N a p o le o n a  p o  p o w ro c ie  ieg o  z 
w y s p y  E lby , a  s k tó reg o  k aż d y  p o z n a ć  m o ­
że, la k  d a le c e  p e w ie n  b y łe m  żem  p o w in ­
ności m o iey  d o p e łn i ł ;  „ A ż  n a d to  n ie s p ra ­
w ie d liw i w z g lę d e m  m n ie  b y liś c ie  w  b iu le ­
ty n ie  W aszy m  29. S k rz y w d z o n y  i p o n iżo n y  
p rzez  n ie lu d z k o ść  se rc a  W aszeg o , z e b ra łe m  
w sz y s tk ie  u rz ę d o w e  d o w o d y , i n a p is a łe m  
o d w o ła n ie  się d o  w o y s k a , k tó re  n ie c h y b n ie  
d ru k o w a n e  b ęd z ie  w  P a ry ż u , ie ź e li ty lk o  
W asz  p o w ró t n ie p rz e sz k o d z i te m u . Z re sz tą  
z u p e łn ie  sp o k o y n y  ies tem ; h o n ó r a lb o w ie m  
k to reg o m  n ig d y  n ie s tr a c i ł  z a  n a y d ró ż sz ?  
m am  d o b r o . , ,—  Z araz p o  p o w ro c ie  m o im  z  
R o ssy i k o m m u n ik o w a łe m  p o m ie n io n e  d o ­
w o d y  b ra tu  K ró lew sk iem u , b ę d ą c e m u  * n a - 
ów czas w  M arsy lii. X iąże  ten  o d p o w ie d z ia ł  
m i n a z a iu trz . „ C z y ta łe m  u w a g i W P a n a  * z ^  
n a y ż y w sz e m  u czu c iem . C z ło w ie k  m a ią c y  * 
ta k  sz la c h e tn y  sp o so b  m y ś le n ia  ia k  W Pa|»j 
pow dnien ie  św ia tu  o g ło s ić . M nie się p o d o - tmf-  
b a  te n  sk ro m n y  sp o so b  tło m a c z e n ia  się  * ^  
ia k ie g o  u ż y w a sz  m ó w iąc  o N a p o le o n ie .,, S a m  ,  w 
B o n ap arte  m ie sc z ą c  w  ro k u  i 8 i 3 tro ie  d z ie ­
ci m o ich  sw o im  k o sz te m  w  L iceum , dLo-1 
w ió d ł ,  iż  n ie b y ł  rz e c z y w iśc ie  n ie k o n te n t »s * #  
p o s tęp k ó w  m o ic h  w  R o ssy i,—  Z G a i .  11 c-c.gy /

ii

H i s z p a n i i a .

M a d r y t u ,  2 S i e r p n i a .
K ro ló w a  n a sz a  w  z u p e łn e m  ie s t zdrow iu* i  * 1 

sa m a  k a rm i n o w o  n a ro d z o n ą  K ró lew n ę  C ó r- i  Sf  
k ę  s w o ią .

*Okręt ie d e n  A n g ie lsk i p rz y b y ły  do  G ib ra ł-  
ta ru  z A lg ie ru  d o n o si, źe  tam  ta k  s tra s z n a  '.r4 
P an u ie  z a ra z a , iż co d z ień  70 u m ie ra  o sob . ę 

W iad o m o śc i z  A m e ry k i s ą  p o m y ś ln e  
w o y sk a  n a sz e  c o  d z ień  n o w em i z o s ta ią  
u w ie ń c z o n e  z w y c ię s tw y . P o w sta ń c y  m u sz ą  
się z b a w ia ć  u c ieczk ą . S p o d z ie w a m y  s ię , iż 
n ie z a d łu g o  z u p e łn y m  b ę d z ie m y  się c ie sz y ć  
p o k o iem , iak na s ta ry m  ia k  i na n o w y m  
lądzie,

A > w

*v



goo —
A n g l i a .

i  L o n d y n u , 17 W r z e ś n i a ,
' W iadom ości z Irłandyi są bardzo pocie- 

szaiące, gorączka zaraźliw a która tam gras- 
sow ała , co dzień się zmnieysza; są nawet 
domy gdzie w iele było  pierw iey chorych, 
teraz zupełnie zdrow e.

Znaiomy zbaw ca L a  w a l e t  t a  sir Rober- 
W i l s o n  w ydał niedawno now e dzieło, tra- 
k tuiące O sile Z b r o y n e y  i p o l i t y c e  Rossyi 
w  roku 1817. Xięga ta iest teraz przedm io­
tem  pow szchney uwagi (zapew na s p rzy ­
czyny pomiesczonych tam niedorzeczności 
przez Pana W i l s o n  tak iak i w  pierwszem  
iego dziele: o sile zbroyney Rossyyskiey i 
o ostatnich kampaniiach . . . )

Xiąźe W ellington nabywa teraz w e Fran- 
Cyi wiele daw nych obrazów .

Xiąże Regent p rzyby ł do Breiton i 5 b . m .  
w  wieczór. W  czasie pow tórney iego mor- 

fckiey podroży, statki przybliżały  się ku 
brzegom  St. F a l  e r y  i iachta Królewska za­
trzym yw ała  się na nieiaką chw ilę koło

ę D i e p .
' Znayduiący się tu  poseł Rossyyski i m ał- 

'nka iego, m aią wkrótce w yiechać do Pa- 
'a .

przesz łą  sobotę p rzyby ły  okręt od 
zegow w yspy Stey Heleny doniosł, iż Bo- 
parte  zdrów zupełnie, używa ciepłych ką- 
eli, iezdzi często konno i chodzi piecho- 

bardzo w iele, a zw yczayną iego zabaw ą 
st b ila r.

R O Z M A I T O Ś C I .
P I  E  Ś N

e Ro s ]  p r z e z  T,  L .  
spaniały Zamek w idziałem  

Matki naszey, Cesarzowy, 
orony iey oglądałem

Powóz z złotem i okowy.
O iak piękne to! m ów iłem ,

I w net do chatkim  zaw rócił,
'am mą Lizę zostaw iłem ,

Nie będę iey zw łoką sm ucił.
Liżh raiem uczuć moich,

Ubóstwo w naszey szkatule,
Lecz przy w dziękach m iła  twoich,

Sczęśliwszym się znam nad Króle.

Król za iednę zabaw  chw ilę,
Często p łaci iniliiony,

Nam udziela los ich tyle!
Każdy hoynie obdarzony.

Niech mi nie śpiew a Poeta
Napuszonych słów  sw ych brzmieniem 

Zrównaż pochlebstw a zaleta,^
Z pięknych ocz twoich spóyrżeniem .

R o z s t a n i e  s i ę .

Huzar na pałasz opatry ,
Rzekł z westchnieniem , m iła Hala! 
Ciemięży mię los up arty ,
I od ciebie stąd oddala.
Nie p łacz, piękna, nigdy łzam i,
Nie odwrócisz przeznaczenie,
Klnę ci się czcią i w ąsam i,
Ze w ierności nie odmienię.
Siła m iłości ustala,
Ona szczytem  moim w boiu;
Pałasz w  ręku, w sercu Hala,
Nie lękam się śmierci, znoiu.
Nie p łacz , piękna, nigdy łzam i,
Los nie może bydż w strzym any,
Gdybym zdradził, niech wąsam i 
Za to będę ukarany.
Niech mi koń na łeb  spotknie się, 
Unosząc na raz cios srogi,
I  tręzla w  ręku przerw ie się.
S trzem ie  w y su n ie  z p o d  nog i.
Niechay pałasz przy uięciu, 
lak  pręt w  p ó ł  zgięty potrzaska, 
la ulęknion w p o s u n i ę c i u ,
W ybladły  stanę iak m aska.
Lecz koń usterku uie zrobił,
Pod ieżdcem naszym w praw ionym .
Szablą wrogów swoich pobił 
I ży ł w s ław ie  niezaćmionym.
Zapom niał przecięż m iłości 
I łez  Hali ukochaney,
Pozryw ał różne piękności 
W  obcym kraiu zatrzym any.
Pastuszka w czuciach ustaw a,
Drugiemu serce zaprzęga,
Miłość u dziw cząt zabawa,
I na w iatr idzie przysięga.
W szystko tu dysze w  zaw odzie,
W  nikim dziś nie ina wierności,
Przysięgi piszą na wodzie,
Kupido śmieie z stałości.

W  P E T E R  Z B  II R G U

w D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.
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